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Samorząd Województwa Świętokrzyskiego jest już pełnoprawnym właścicielem budynku C2
Świętokrzyskiego  Urzędu  Wojewódzkiego.  Prezydent  Kielc  Wojciech  Lubawski,  jako
przedstawiciel Skarbu Państwa i Marszałek Województwa podpisali akt notarialny, na mocy
którego budynek przeszedł na własność Zarządu Województwa. Marszałek Adam Jarubas
podkreślił, że starania o przejęcie budynku trwały 12 lat. Jak dodał, budynek C2 nie był
remontowany od wielu lat, dlatego do końca tego roku wymienione zostaną wszystkie okna
oraz  wyremontowane zostaną  windy.  W budynku C2 nadal  pozostanie  Oddział  Obsługi
Paszportowej  Świętokrzyskiego  Urzędu  Wojewódzkiego  oraz  Ośrodek  Dokumentacji
Geodezyjnej  i  Kartograficznej  Urzędu  Miasta.  Działka,  na  której  stoi  budynek  Urzędu
Marszałkowskiego  zajmuje  około  5  tysięcy  metrów  kwadratowych.  Jak  poinformowała
Renata Janik, dyrektor Departamentu Organizacyjno-Administracyjnego Urzędu, Samorząd
Województwa będzie się starał także o pozyskanie działki, na której stoi budynek po byłej
Bibliotece Wojewódzkiej.  W przyszłości  wybudowany zostałby tam budynek,  do którego
przeniosłyby się departamenty, które w tej chwili znajdują się przy ulicy Paderewskiego i
Targowej. Samorząd Województwa Świętokrzyskiego otrzymał budynek w drodze darowizny.
Koszty związane z opłatą notarialną wyniosły niecałe 13 tysięcy złotych.Park Etnograficzny
w Tokarni w 2010 roku odwiedziło 88 tysięcy turystów, to prawie 6 tysięcy więcej, niż w
2009 roku. Beata Ryń, rzecznik prasowy Muzeum Wsi Kieleckiej, wyjaśnia, że wynika to
przede wszystkim z dużej liczby imprez plenerowych. Tymczasem Krzemionki koło Ostrowca
Świętokrzyskiego zanotowały spadek liczby odwiedzających aż o 10 tysięcy osób. W zeszłym
roku muzeum zwiedziło 39 tysięcy turystów. Starosta Ostrowiecki Zdzisław Kałamaga jest
zdania, że ma to źródło przede wszystkim w braku infrastruktury turystycznej.
 


